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ROK VI. -
Dla pokoju, dla socjalizmu I. 

Opłata poczt.owa aiazczont ryczałtelll 

WTOREK 

Kongres Nauki 
do Prez. Bieruta 

Uczestnicy Kongresu Nauki 
wystosowali list do Prezydenta 
Bieruta, w któr-ym czytamy m. 
in.: 

DO OBYWATELA PREZYDENTA 

Uczestnicy I Kongresu Nauki Pol• 
skiej - świadomi doniosłych zadań, 
które stoją przed naszą nauką, ś.wia­
domi nowych możliwości jej rozwo­
ju, przesyłają Ci, Obywatelu Pre• 
zydende, wyrazy hołdu. 

List wój, przesłany nam w mo• 
menele otwarcia Kongresu, przyję­
liśmy z głębokim zrozumieniem l Goście zagraniczni 

na Kongresie Sejm polskich uczonych 
· wdzięcznośct-11„ umocnił . on nas w 
przekonaniu o doniosłości prac Kon• 
gresu i słuszności naszych poczy.. 
nań. Dalekosiężne wskazania zawar­
te w TwYm liście dla pracy naszej 
w służbie narodu stanowić będą 
drogowskaz w powiązaniu nauki z 
życiem. 

zakończył wczoraj doniosłe obrady 
Historyczny akt powołania Polskiej Akademii Nauk 

Kongres Nauki obradował w po­
czuciu odpowiedzialności przed na­
rodem, który się jednoczy w walce o 
pokój, o wykonanie 6-letniego Pla­
nu, o pełnię gospodarczego i kultu­
ralnego rozwoju Polski. 

Delegat Rumuńskiej Akademii Nauk, 
J. Banu 
CAF fot. Baranowski 

Nieustojqce zbrodnie 
amerykańskich agresorów 
na Korei 

Minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycz:n,ej, Pak Hen-en, wy­
stoso.wał do przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ i prze­
wodniczącego .Rady Bezpieczeństwa 
oświadczenie, w kitórym zwraca 
uwa•gę ONZ na jesrz:cze jedną zbrod­
nię, zajmu•.iącą szcnególne miejsce w 
łańcuchu ipotwoJ.'ll'lych zbrodni inter­
wentów i w plan:ach ich prowody­
rów. 

Zbrodnią tą jest uprowadzenie 
przemocą na południe ludności cy­
w.ilnej okup0Vv1mych okręgów Korei 
północnej, dokonywane systematycz­
nie na szeroką skalę tz: TCXl;kazu do­
wództwa amerykańskiego i prv.y po­
mocy bandyckich metod przez in­
terwentów i lisy:nmanowców. 

Naród amerykański 
wypowiada się 

z.a pokojem 
NOWY JORK. W niedzielę 1 lip­

ca zakończyły się trzydniowe obrady 
I ogólnoamerykańskiego Kongresu 

Tl'Zeoie plenarne posiedzenie dalsiiego rozwoju Illauki polskiej. 
Kongresu Nauki Polskiej roepo- Po krótkiej przerwie iprzewodnic-

częło się w po.niedeaałek, dnia 2 bm. two objął rektor Unii.wersytetu i 

0 gO<le:. 10.15. Politeclmiki Wil."OCław:Skiej - prof. 
Obrady otworzył rektor UŁ, prof. S. Kulczyński~ • 

J. Chałas iń.sk.i , po CtZ.ym po przemó- Wnioski głównej komisji wni.osko­
wieniach gości zagranicznych pray- wej :z;refero~ł prof. Stefanowski, 
sUMxiono do składa:ni•a sprawórL<lań przeds,tawiając Kongresowi projekt 
wszystkich sekcji kongresowych. rezolucji w spm'W!ie pełnego włą­
Spraiwozdania te izawierają wnioskii czerria się na!Uki polskiej do Planu 
posiadające wielkie rmacrenie dla 6-letniegQ, 

W rezolucji tej czytamy m. in: 
Pierwszy Kongres Nauki Pol.skiej, obradujący w drugim roku 

pomyślnej realizacji wielkich zadaii Planu 6-letniego, stwierdza konie­
czność jeszcze silniejszego związania nauki i naukowców z życiem 
całego narodu, powiązania twórczych wysiłków pracowników nauki 
z '„1Jysilkarrii wszystkich ludzi pracy naszego kraju. 

Jestesmy głęboko przekonani, że osiągnięcie celów zakreślonych 
J1rzez Plan 6-letni dź1Fignie nasz naród na wyższy poziom, zapewni 
·1i.it dobrob~t i pełny rozkwit życia kulturalnego. Także przed nauką 
polską ot'W1erają się w związku z tym nieograniczone możliwości 
dalszego i szybkiego rozwoju. 

Aby, te wiel?cie cele osiągnąć, aby skutecznie i przedterminowo 
wykon~ zad?n~ !'lanu 6·letniego~ nmtka nasza powinna stać się 
prawd2iwą dzwignią postępu technicznego i kulturalnego". 

_N_auka pols~ musi śmiafo podjąć opracowańie zagadtiień przy­
NZlosciC!Wych, związanych z perspektywicznymi planami, które wy­
Macza1ą i poza okres 6-letni, które przewidują niewspółmiernie wyż­
szy rozwój techniki, gospodarki i kidtury narodowej. Nauka musi 

·wi~c również wybiegać naprzód, a tym samym pogłębiać i rozszerzać 
wzbogacać i uzupełniać swą tematykę padań. ' 

;Jekl?--rując gotowo8ć pe nego włączeni<.' się łutuki do pracy nad 
w~k~nanie~ zadań planu narodowego, Pierwszy Kongrett Nauki Pol­
~~;,ie3 apel'lf:Je do wszys~k~ch nąJ'kowców polskich, aby ożywieni uczu. 
«-'i :>m patriotyzmu i umiłowaniem nauki: 

, Skupili swe wysil-ki ną podstmcowych problemach badawczych 
ktoryc_h rozwiązania domaga się realizacja Planu 6-letniego. J 

P1er_wszy Ko'ł!-gres Nauki Polskiej deklaruje gotowoić pełnego} 
czynne!.!o uczestnw~wa wszysf!cic_h naukowców polskich we ~spania­
l'!!_m dziele tmdowmctwa soc1al1stycznego) gwarantujfl{J8łJ<1. rpzkwit 
t;tłę i szczęście naszej 'liJyzwolQJ.iej ojczyzny. ' 

Następnie 1Prof, Kurra:tuwskd od- l!llerJwiay Kalp.'es iNaukt iPol-
czytu.je projekt ;reoolucji w sptawie sklej z ~ wib pawołanie 
Polskiej Akademili. Nauk. do życia l'Ol8ldej Akademił 

Reooluoja ta &!Jwierdza m. ilM Nauk ~ ~ instytucji 

Groźby Morrisona 
nie 1tf%esłraszą 

narodu irańskiego 
MOSKWA. -- Agencja TASS 

nosi z Teheranu, że dnia 30 czerwca 
ambasador brytyjski w Teheranie 
wręczył irańskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Kassemi pismo 
brytyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych Morrisona, które dziennik 
„Atesz" określa jako nowe miesza­
nie się Wielkiej Brytanii do spraw 
wewnętrznych Iranu. 

Jak donosi ten sam dziennik.:,.. te­
herańskie władze policyjne dokona­
ły rewizji w mieszkaniu b. główne­
go Pfzedstawiciela anglo-h·ańskiego 
towarzystwa naftowego w Teheranie 
Seddona oraz kierownika oddziału 

I 
informacji tego towarzystwa 
Stackela. 

Podczas rewizji znaleziono szereg 
ważnych, tajnych dokumentów, 
świadczących o mieszaniu się towa­
rzystwa do wewnętrznych spraw 
Iranu. 

naukowej w Polsce, działalno8cią 
swą obejmuJlłclej eały ikraj, a ma­
jącej Jako miozelne li podŚłalWc>We 
zaclenła. WllMdl8tt-.oy raawój. 
nauki paiU1eJ we w~h 
je.j dziNWnadl, pogłębianie i 
mzw.i.ianle dGl'obku światowej 
mrilł naułraweJ oraz W11Półdzia­
-.., •tv planowym WY'kOl'Zysta­
niu naukowydt osiągniilć dla ce­
lów bud9wntctwa socjail.izmu w 
P.ol9Qe. · 

W pełni rozumiejąc historyoz­
ną wagę a.kłll MWOlWl\(legO do 
źyeia Pohlklł- Akad~nl'ię Nauk, 
świat naukOWY Polski, zgroma~ 
dmny na plenarnym posiedzeniu 
I :KGDgTCSU Naukł Polskiej w dniu 
2 lipca r*u 1951, zobowiązuje 

się 1U"8ClZ)'Ścle ud7Jielić Polski.ej 
Akad.emil Nauk 1tWegę najaktyw. 
JilleJszffil i naJl'oręłsze&'o popar-
cia. · 

Proces szpiegowski 
rozpoczął sił} w Pradze 

Obrońców Pokoju. M 
Kongres uchwalił jednomyślnie re ożliW'OŚĆ fQZej,ffiU 

zolucję, wytyczającą cele amerykań-

PRAGA. Przed sądem państwo­
wym w Pradze rozpoczął się dnia 
2 bm. proces przeciwko czterooso­
bowej bandzie szpiegowskiej, zorga­
nizowanej na rozkaz imperialistów 
zachodnich przez korespondenta i 
kierownika oddziału agencji amery 
kańskiej Associated Press w Pradze 
Williama N. Oatisa. 

skiego ruch w obronie pokoju. Re- pOWOdU]• e 
zolucja domaga się: 1) pełnego przy-
wrócenia pokoju w Korei; 2) natych pan1•k· na g1•etdz1•e 
miastowych rokowań między pięcio- ~ 

W imieniu głównej komisji wnio­
skowej prof. Kuratowski zgłasza 

.następnie wniosek o powołanie Ko­
misji Organizacyjnej Polskiej Aka­
demii Nauk. 

W myśl zgłoszonego wniosku, do 
Komisji Organizacyjnej Polskiej 
Akademii Nauk wybrano jedno­
myślnie 30 wybitnych uczonych 
polskich. 

Obradom popołudniowym prze­
wodniczył prof. Jan Dembowski. 

Prof. Biernawski odczytuje dal­
sze depesze, jakie napłynęły do 
prezydium Kongresu. 

W imieniu sekcji uczonych Pol­
skiego Komitetu Obrońeów Pokoju 
Z\lbiera głos prof. L. Infeld, wice­
przewodniczący PKOP 1 biura 
światowej Rady Pokoju. 
Doniosłym momentem posiedze­

nia jest odczytanie przez prof. S. 
Pieńkowskiego tekstu „Apelu do u­
czonych świata' (tekst podajemy na 
str. 2-ej). 

W uroczystym nastroju prof. Lu­
dwik HirsZJfeld odczytuje list u­
czestników Kongresu do Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta. Po­
wstawszy z miejsc, zebrani długo 
manifestują serdeczne uczucia dla 
pierwszego Obywatela Polski Lu­
d~wej. 

Obrady kongresu dobiegają koń­
ca. Przewodniczący prof. Dembow­
ski podsumowuje wyniki 4-dnio­
wych obrad sejm~ nauki polskiej, 
który wytyczył nowe drogi jej roz­
woju. 

Hymn państwowy zamyka obra­
·dY historycznego kon~esu. 

Obradował w głębokim zrozumie• 
niu, że nauka jest nieodzownym 
ogniwem tego rozwoju, że nauka 
jest współtwórczynią nowego życia. 

Dotychczasowe osiągnięcia Planu 
6-letniego i jego perspektywy po­
rywają świat nauki polskiej. Prace 
naszego Kongresu świadczą, że wią­
zanie nauki z życiem, że udział na­
uki w wYkonywaniu zadań Planu 
6-letnlego - prowadzą do wzboga­
cenia naszych badań naukowych, do 
olbrzymiego powiększenia źródeł na­
szej inwencji twórczej, prowadzą do 
podniesienia autorytetu na\Jki w 
społeczeństwie. 

Zadaniem nauki jest poznanie 
świata i rządzących nim praw, ce­
lem opanowania przyrody, celem 
rozszerzenia horyzontów myśli ludz­
kiej, celem usunięcia cierpienia, 
krzywdy i wyzysku, celem spotęgo­
wania radości życia. 

Kongres Nauki Polskiej stwier­
dza, że realizację tak postawionych 
celów umożliwia ustrój sprawiedli­
wości społecznej - umożliwia. so­
cjalizm, który Jedynie gwarantuje 
swobodę badań naukowych. 

W oparciu o chlubne tradycje 
polskiej nauki pragniemy służyć 
prawie człowieka w braterskiej 
współpracy ze wszystkimi postępo­
wymi uczonymi świata, w szczegól­
ności z uczonymi Związku Radziec­
kiego i demokracji ludowYch. Pra­
rniemy wraz z mmi służyć sprawie 
postępu i bronić pokoju, który jest 
niezbędnym warunkiem rozkwitu 
nauki. 

W przededniu . Święt~ Odrodzenia 

Kombinat m Piotrkomie 
rozpocznie produkcję przędzy 

Dalsze zobowiązania robotników i chłopów 
WARSZAWA. Twórczą. wytrwałą,komotyw w Chrzanowie podjęli zo­

praq )\aród polski buduj~ swą bowiązania na sumę 1.100 tys. ~zł. 

wspaniałą przyszłość. myn LipCOWY Do współzawodnictwa w ramach 
!°obilizuje masy pracujl\(le do wzmo Czynu Lipcowego przystępują maso­
zenła tempa pokojow~go budownic- wo mało i średniorolni chłopi z woj. 
twa, do przedtepnłnowego ''W!kona- wrocławskiego. Na zebraniu w gro­
n!• z.adań _Pr~dukcyjnych, ~iększ!- madzie Gniewomierz, w pow. leg­
ma wydaJ11oscł ~racy, ~ększenu~ nickim, chłopi podjęli uchwałę, w 
oszczędności. ~azdy dzien przynosi której zobowiązali się cztery dni 
setki •meld!'°kow o podjęciu nowych przed terminem wykonać sprzęt zbo 
;robowłą~an. . . ża z pól, zasiać 40 ha poplonów oraz 

W dmu .wc~oraJszy~ na ter~me - w ramach pomocy sąsiedzkiej -
budowy _kombinatu p1otrko~s~ego pomóc przy zbiorze zboża 18 mało­
odbyła Slf: masówka, ·na ktoreJ ro- rolnym gospodarzom. 
botnicy, personel techniczny i kie- . , . . . 
rownjctwo robót . podjęli zobowią- S1odn:ą roczmcę ogłoszenia Ma~1-
zania dla uczczenia VII rocznicy Ma- festu L1pcow~go uczczą robotmcy 
nifestu PKWN. Częstochows~1ch ~akł. .Przem. Baw., 
Wśród niemilknących oklasków i „C~~~o~howianka zwiększoną wy­

ogólnego entuzjazmu zebrani posta- daJn?sc1ą prac~, wzr~stem oszczęd_: 
nowllł 0 cztery miesiące przyśpie- nośc1 , oraz. zWiększemem produkCJl 
szyć termin uruchomienia olbrzy- towar~w pierwszego gatun~u. . 
miego kombinatu włókienniczego w . M. 11'.· załoga przędz~lm podme­
Piotrkowłe, tak, że już w dniu 21 sie w ~ipcu br. p~odukcię o 2 proc. 
lipca br. rozpocznie produkc· . i Robotnice szwalni zaosz~~ędzą O,~ 

. Ję P e_rw proc. surowca na przcw1iarkach i 
1ze 2 łysil\(le wrzecion, a d~ konca zmniejszą ilość odpadków, a załoga 
lipca uruchomionych _zostam& dal- wykończalni wyprodukuje w lipcu o 
szych kilkadziesiąt tysięcy wrzecion. 12 goo metrów tł· · I-<> t 1. 

W realizac" /.pod' t g b . . ,an1n „o ga un~u 
. Jl .Ję e. 0 zo owią- więcej niż w maju. 

zama, załodze buduJące1 zakład prze ---'-----------­
mysłu bawełnianego w Piotrkowie 
Tryb., okazuje wielką pomoc ekipa 
montażowa przybyła ze Związku Ra 
dzieckiego. 

Bojownicy 
ma wielkimi mocarstwami i na temat PARYŻ. Giełda paryska zareago-
pokojowego uregulowania spornych wała na doniesienia o możliwości za 
problemów; 3) wprowadzenia w ży- wieszenia broni w Korei znacznym 
cie kontrolowanego rozbrojenia · i za spadkiem cen złota. Spadkowi cen 
kazu broni masowej zagłady. towarzyszy również wielka podaż 

Oatis, pozostając na usługach wy- Na apel huty „Kościuszko" odpo-
wiadu amerykańskiego, zeksztal- wiedziały już w woj. krakowskim 
cił swe biuro prasowe w centralę załogi ponad 40 wielkich fabryk i 
szpiegowsk11, angażując w charakte zakładów pracy, dekl~ując zobowią 
rze płatnych agentów zaciekłych wro zania łącznej wartości około 13 mi­
gów Republiki Czechosłowackiej, lionów złotych. Nieustannie napły­
którzy pod płaszczykiem współpracy wają zobowiązania budowniczych 
z oddziałem Associated Press w Pra- kombinatu i miasta Nowa Huta. 
dze uprawiali przez kilka lat ,wwą Łączna ich wartość sięga już 2 milio 
zbrodniczą działalność. ' nów złotych. Robotnicy fabryki lo-

o wolność Hiszpanii 
przybyli do Polski 

Rezolucja stwierdza również, że złota. M. in. złote 20-dolarówki ame 
Kongres w Chicago stal się jeszcze rykańskie spadły z 18.640 na 17.760 
jednym potężnym dowodem, iż mi- fr„ złote napoleony z 4.120 na 4.010 
liony Amerykanów pragną pokoju i fr., szwajcarskie vrenele z 3.720 na 
gotowe są zorganizować się dla jego 3.560 fr. i suwereny z 4.590 na 4.520 
obrony, . franków. 

• 

.' r 

W dniu 1 bm. przybyła do Polski 
57-osobowa grupa hiszpańskich ak­
tywnych bojowników przeciwko 
faszystowskiej dyktaturze Franco. 

Otrzymali oni od Ludowej Polski 
prawo azylu . 

•• 



STR. 2. „EXPRESS ILUSTKUW.lłNY,-

Naulca 

Ape 
służyć ludzkości . „ • . 6 JVg 
O Uczonych Swlata w:·~~z~ezs~:~a;~śi::!e_~:r~c~prs~; 

• 
IDUSI 

Pen do rady zakładoweJ, ktora me 
· nie wie o jego krytycznych warun­

Przedstawiciele wszystkich dzie-1 nlki naukowe osiągane przez nas nie JOdzi się na wpnęg11;11ie je~ w 
dsin nauki polskiej zgromadzeni w sJ,użą. interesom naszego na.rodu służbę zbrodni t wojny, organ12:o­
llc'tble ponad 1.600 osób w Warsza.- i całej ludzkości doda.je nam sił w waneJ pne-z ciemne i . samolubne 
wie na pierwszym Kongresie Nauki naszej twórozej i odpowiedzialnej Siły świa-ta, goniące m zyskiem, 
Polskiej, .zwracają. Elę do wi>zyst- pra.<:y. choćby kosztem krwi i łez setek 
kich ucrronyeh ś~ata z apelem_ o Jesteśmy głęboko przekonani, iż milionów ludzi. 
aktywne wląoz~me się do . .reregow na całym świecie istnieje moiżliwość Obecność na na52ym Kongresie 
obroń()ÓW pckoJ:U, o wzmozenie wy- niebywałego rwwoju nauk.i, która uczonych światowej sławy, którzy 
aiłków z.miemaJ~ycl~ do utrzyma- clrcgą. poomania i opanowania praw całym swym auforytetem popierają 
nb pokoju na swie:cie. przyrody może w SiPOSÓb decydujący sprawę pokoju jest dla nas żywym 

Nauka ;polska, która w nowym wpłynąć na pomyślność C'LłOwieka. dowodem siły i pc:tęg.l -obozu pokoju, 
ustroju, opartym na. :zasaclach spra- Wa.ninkiem jednak rozwoJu i roz- do którego należymy. 
w:iedliwośei społecznej, zdołała liwitu nauki jest obronienie p1>koju W walce o pokój uczeni nie mogą 
dźwignąć 1lę ze straszliwego znisz- światowego. stać na uboczu. Nauka to potężna 

ozenta. spowodowanego p.rzez ostat- Jesteśmy dumn.i z tego. że gości- siła, ale je.i znaezenie i autorytet 
nią. wojnę i barharzyńską fa.szy- my na naszym n:ongresie wybit- nieuchronnie muszą upaść tam, gdzie 
atowską okupację, bierze czynny nych uczonych innych krajów _ narody dostrzegą, że nauka, zamia.st 
ud2lia.ł w pokojowym budownictwie aktyWnych bojowników 0 pokój. służyć sprawie pokojcwego r1>zwo­
na.s:zego km.ju. Uc.zeni ci mogą stwierdzić, z ja- ju, godneg-0 kulturalnych ludzi 
Odbudowaliśmy nasze l&boratoria kim przejęciem 1 entm:Jazmem na- x_x wieku.. obraea się p~zeciw~o 

I biblioteki. nasze uc,zelnie i insty- ród nasz, w oparciu 0 braterską po- mm, słu~y garstce miharderow 
twty bada.wcze. mec naszego wielkiego sojusznika_ i agresorow, . produkuje budzą.ce 

Mimo, że niemal co trzeci nau- Zwlązlrn RadZliecklego, odbudowuje zgr<tzę na.17tędzia __ masowe.ł zagłacly. 
kowiec polski padł ofiarą ostatniej stare i buduje nowe miasta. fabryki, I ~Y~lc:zą.c 0 pokoJ, '~alczymy 0 roz­
na.walnky wc~nej, zdołaliśmy w osiedla, uniwersytety szkoły żłobki. WOJ. l autorytet na.uk1, ? zaufanie. ~o 
~łft~ 6 l t k · · . . ' . . ' nleJ ze strony na.rodow. o mozll-
.,._u a "PO OJ6WeJ pracy PO· l\~ogl~ PX:ekona_c się, Ile może wość swobod: e.i twórczości otoczo-
dwoić llczbę naszych uniwersytetów, ~dzt~ła.c. na.rod, ktory pragnie pok.o- nej szacunkiem ludzi, którym służy 
politechnik, akademii medycznych JU i wierzy w i;wycięstwo pokoJu. i dla dobra których tworzy. 
I innych wy:iszych 5'.Ekół. wychować p l i b d t ,c scy ~czen pragną., Y praw a. a Wyrażamy głębokie przekonanie. 
liczne zastępy młc1dych pracawni- • ?.la ~1ę _ _własnością wszystkich iż wszyscy ludzie nauki. którym 
ków nauki, których ksxt..ałcimy w i:onyc„ sw1ata. drogie J'est SZ<lZ"'.ŚCie na.rodów, kló-
duehu umUowania wiedzy i postęvu. "" Uczeni - bQojownicy o pokój we rym droga jest nauka, użyją ~wego 

Widzimy przed sobą nieograni- wszystkich krajach reprezentują autorytetu dla poparci.a i wzmocnk· 
azone mołllwośei r07JWoju na.mej sumienie nauki światowej, która nia. światowego obozu pokoju. 
nauki, a świadomość, iż jesteśmy pragnie ..;łużyć pokojowi i brater­
potrzebnl naszemu narodowi, iż wy- skiej współpracy na.rodów, któa 

Stoczniowcy w Czynie Lipcowym 

Wzywamy wszystkich naukowców. 
by poparli żądanie narodów zwoła­
nia. konferencji pięciu mocarstw, 
celem l:awarcia Paktu Pokoju. 

Pozd.ria.wia.jąc w imieniu nauki 
polskiej wszystkich kolegów 
uczonych ce.łego świata, wzywamy 
I.eh do propagowania idei pokoju -

ki, która - jak teraz widać z całą 
oczywistością, - mo-ie ws-eystkim 
mle~ańcom naszego globu 7.apew­
nić dobrobyt i kulturalne życie, 
godne współczesńego człowieka. 
Jesteśmy przekonani, że nauka 

współczesna jest ogromną pot-:gą 

i od nlej w poważnym stopni• za­
leżą losy śwfata I ludzkości. 

Wielka. jest ł"obec tego odpowie· 
dzia.lność uczonego w świecie współ­
czesnym. Apelujemy do umonych 
świa.ta, aby w tym poczuciu odpo­
wiedda.lności, podjęli criynną walkę 
o pokój, tak ja.k walczą o nieco 
miliony ludzi pracy, a wtedy tym 
pewniej j iym pręd7.e.1 pokój osta­
tecmłe ~ięży woja~ 

SRODA, 4 LIPCA 
13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.30 

Proza, 14.45 Polska pieśń masowa, 14.50 
Muzyka radziecka, 15.30 Audycja dla 
świetlic· dziecięcych, 15.50 Koncert so· 
listów, 16.20 Program lokalny, 17.05 Po 
gacianka sport<rn a, 17-15 Gra zespół in 
strumentalny A. Wiernika, 18.00 Felie~ 
ton, 18,15 Program lokaln)', 19.00 Rec1 
tal śpiewaczy W. Wermińskiej, 19.20 Kou 
cert symfoniczny, 20.30 Montaż literac 
ki, 21.15 Muzyka w wyk. ludowej ka­
pdi i chóru rozgł. śląskiej, 21.45 Z cy 
kln: „Zycie i walka Feliksa Dzierżyń­
kiego". 22.00 Muzyka i aktua1ności, 

2'.l.30 Muzyka taneczna i rozrywkowa, 
23.10 Koncert. Tranmt. z Pragi (Czecho 
s:owacja). 23.55 Muzyka. 

kach mieszkaniowych. Na terenie 
instytucji, w której Pan pracuje 
istnieje komisja bytowo - mieszka­
niowa, do niej też proszę skierować 
swe podanie z prośbą o interwen­
cję. 

• * • 
BRONISŁAW HOFFMAN: - Mu 

si się Pan uzbroić w cierpliwość. 
Sprawa uruchomienia ośrodka kształ 
cącego robotników - amatorów pla­
styki będzie rozpatrywana dopiero 
po wakacjach. Istniejące dotychczas 
w Lodzi przy ul. Narutowicza 77 
Państwowe Ognisko Kultury Pla­
stycznej zostało przejęte przez . Mło­
dzieżowy Dom Kultury, a tym sa­
mym dostępne jest tylko dla mło­
dzieży. 

* • * MAŁGORZATA KUROWSKA: -
Pragnąc wyjechać do Buska - Zdro­
ju na kurację, musi Pani przede 
wszystkim uzyskać od lekarza, u któ 
rego się Pani leczy, wniosek sana­
toryjny. Na wniosku tym lekars 
zaznaczy czy leczenie jest konieczne 
oraz wskaże uzdrowisko, w którym 
powinna Pani się leczyć. Z tym 
wnioskiem uda się Pani do Ośrodka 
Zdrowia przy Al. K"ościuszki 48, IV 
piętro do Komisji Uzdrowiskowej. 
Po rozpatrzeniu wniosku komisja 
wyznaczy Pani termin wyjazdu. 

* * • 
STEFA Z BAI.UT: '"'- Nie widzi­

my zasadniczo powodów, dla których 
miałaby Pani nie uzyskać urlopu. 
Jeśli taśmowa oraz majster salowy 
zagwarantowali na Pani miejsce od 
powiednie zastępstwo, to wystarczy 
się zwrócić tylko do rady zakłado­
wej. Po rozpatrJeniu prośby rada 
niechybnie ustoslfukuje ~lę do niej 
przychylnie i udzieli Pani pomocy, 

największego dobra ludzkości, do p , __. ZI 9, I 
wychOWYWania. W tym duchu mło· rzea Otem W 8f inie 

W odpowiedzi na apel za.logi huty „Kościuszko", załoga stoczni Gdań-
1kiej wezwała zakłady pracy Wybrzeża do podejmowania zobowiąza6 

. z ol<a.zji Święta 22 Lipca. 
Na zdjęciu: Robotnicy stoi;izni w czasie masówki, na której podejmo­

wano zobowiązania lipcowe. 

:E::g:;~~~1Sukces zespołów łódzkich 
metodom wykorzystywania nauki F 
l naukowców dla przygotowania. estiwal filmów młodzieżowych 
nowej nlszczyclelskleJ wojny, 

Wzywamy kh do roz~ia nau-

SpOłdzielnia umwersalna 
i punkty usługowe 

powstają w Radomsku 
W najbliższych dniach Zw~ązek 

Branżowy Usług różnych uruchamia w 
Radomsku spółdzielnię uniwersalną. 
W skład spółdzielni wchodzi zakład 
fryzjerski, zegarmistrzowski, pralnia 
chemiczna oraz pracownia kapelusz­
nicza. 

Prócz spółdzielni usługowej pow­
staje w Radomsku kilka spółdzielni 
rzemieślniczych jak np. spółdzielnia 
krawiecka i szewska. Spółdzielnie 
nastawione są na roboty reperacyjne. 

Przed kilku dniami zakończył się 
w Poznaniu Ogólnopolski Prze­
gląd Zespołów Artystycznych, w 
celu wyłonienia najlepszych zespo 
łów na Zlot w Berlinie. 
Wśród wyróżnionych znajdują 

się także łódzkie zespoły taneczne 
- zespól ZPB im. Harnama i za­
kładów im. Strzelczyka, które w 
ogólnej klasyfikacji zajęły pierw-
sze miejsca. 

Codziennie w kinie „Młoda 
Gwardia" wyświetlane są najle~ 
sze filmy, 1Ybrazujące :tycie i pr& 
cę młodzieży. 

I tak dzisiaj zobaczymy film pt. 
„Dzielny Gajczy'', w dniach 4 i li 
bm, wspaniały kolorowy film pro 
aukcji NRD „Młodością silni", a 
później „Pierwszy start" i „Roz­
śpiewana dolina.". · 

• • • Projektowana też jest w połowie 
W ramach przygotowań do 111 lipca wystawa podarków dla ucze• 

Zlotu Młodych Bojowników o Po- stników Zlotu od młodzieży łóda. 
k_ój odbywa s~ę. w Lodzi Festiwali kiej ora~ zbiórka uliczna na fun-
f1lmów młodziezowych. dusz solidarnościowy. (r) 

~ odzienna nowelka „E!f!.ressu" Michał Priszwin chłopcy, ~ajmijcie swoje miejsca. Goto~ tylko strzelcy ruszyli się, głowa zająca 
wiście? zwracała się równieź w ich kierunku. 

- Gotowi! Zacę'Daj! - odkrzyknęliś- - Mógłbym teraz zerwać z ramienia 
my. dubeltówkę i byłoby po mądrym zającu. 

- Wyłaź, łapciu! Wyłaź! - wrzasnął Jednakźe zrobiło mi się go żal. Zresztą Mądry • 
za1ąe 

W naszym wielkim lesie mamy nowość: WieSć o zającach obiegła całą naszą Radionycz. czy to mało jest głupich zajęcy, które 
buduje się tutaj szosę. Szosa będzie sze- mieścinę. Kij, jaki wsunął między chrust, był tak przycupnęły gdzie indziej między chru-
roka. Kiedyś gnać będą tędy lekkie samo- - Skoro pod chrustem siedzą zające, długi, że koniec jęgo ukazał się z drugiej stem? 
chody i ciężarówki. Na razie przebito tu- zapolujemy na nie - orzekli myśliwi i z strony sterty. Radionycz trzykrotnie prze- Radionycz zrozumiał moje ukryte my­
taj prowizoryczną drogę, która wygląda Radionyczem na czele zebrali się w moim dziurawił nim stos, ale zając i tym razem śli. Nie powiedziawszy ani jednego słowa, 
po prostu jak korytarz. mieszkaniu. nie wyskoczył z ukrycia. ugniótł ze śniegu twardą kulę, a zacze-

Ladna jest ta droga. Po lewej i po pra- Na polowanie wyruszyliśmy o świcie. Była to prawdziwa kompromitacja dla kawszy aż myśliwi przejdą na drugą stro-
wej stronie zielone ściany lasu, a w górze Psów nie wzięliśmy z sobą, boć przecieź starego tropiciela zajęcy. Widać było, źe nę wielkiej sterty, cisnął śnieżką prosto 
słońce. był z nami Radionycz, a Radionycz był zdenerwował się i strapił. Równieź i my w zająca. 

Kiedy rąbano las, wielkie pnie drzew zo- mistrzem w tropieniu zająców. straciliśmy zimną krew i włóczyliśmy się Był to bardzo osobliwy widok. Zając, 
stały stąd wywiezione, ale mniejsze gałę- Kiedy doszliśmy do lasu, rozjaśniło się dokoła stosu, zacierając do reszty i tak ukazawszy się nagle na samym szczycie 
zie i chrust ułożno w wielkie sterty z tym, już trochę, tak, źe można juź było od- już trudne do odcyfrowania ślady mądre- stosu, podskoczył do 

1
góry na jakie dwa 

że będą one użyte jako opał w fabrykach. różnić na śniegu ślady lisie od zajęczych. go zająca. arszyny, tak, że na tle nieba wydał się 
Niestety, zabrakło czasu, ażeby wywieść Tym razem daliśmy spokój lisom, a za- w pewnej chwili zobaczyłem, że chmur- olbrzymem na ogromnej skale - a potem 
je i tak wzdłuż szosy stały liczne sterty interesowaliśmy się zającami. na twarz Radionycza rozjaśniła się. Sta- wpadł wprost między myśliwych ... 
chrustu. Idąc po tropie, zeszliśmy się wszys.:!y ry myśliwy, jak gdyby nigdy nic, usiadł Latwn sobie wyobrazić, jakie powstało 

P ł .. . , M śl" . 1. przy wysokiej jak chałupa stercie. zdała od i"nnych na ści"ętym drzewi'e i· skr<>- zamieszanie. Str~elcy porwali za dubel-
rzysz a Jesien. y iw1 zaczę i narze- " t' k" d h · 

. d . , . Tu, pod tym stosem chrustów - jak o caJ"ąc sobie papierosa, porozumi"ewawczo ow i. Każ y c ciał strzelić pierwszy, każ-
ka.ć, źe zaJące g zies zagmęły. t ś · d ł d · · · d. · · ł ł ym wia czy y śla y - powiruen znaJ- mrugnął w moją stronę. y więc mierzy na apu-capu, a rezultat 

- Nic dziwnego! Tyle tu było w lesfe dować się bielak. tego był taki, że zając, nienaruszony, 
stukania i hałasów, źe spłoszone zające - Okrążyć stertę - padła komenda. Zrozumiałem, że Radionycz chce mi coś wp!ldł pomiędzy krzaki. 
przeniosły się w inne strony! - mówili Zerwaliśmy strzelby z r~on i skinę- powiedzieć. Ostrożnie więc, ażeby nie zwró - A, to gracz! A to sprytny łapeć! --
niektórzy. liśmy na Radionycza. cić uwagi innych, podszedłem do niego. krzyknął Radionycz, spoglądając z uzna-

Jednakże, kiedy spadł pierwszy śnieg, Radionycz, wsunąwszy długi kij pomię- Wskazał mi oczyma wierzchołek przysy- niem za znikającym bielakiem. 
ukazały się na nim rozliczne ślady, z cze- dzy chrust, krzyknął donośnym głosem. panej śniegiem sterty chrustu i szepnął. M;yśliwi zdąźyli raz jeszcze strzelić za 
go stary Radionycz wywnioskował, że za- _ Wyłaź, wyłaź łapciu! Wyłaź! - Spojrzyj no, czy nie widzisz, że ten uciekającym. Któryś z nich, bardziej ner-
jęcy nie brak w lesie. Aliści zając nie pokazał się. Radiony- łapeć stroi sobie z nas żarty?. wowy, rzyknął tryumfalnie: „Dostał !" 

- Łapcie są, tylko ukryły się w ster- czowi wyraźnie zrzedła mina. Spojrzałem w tamtym kierunku i uj- Ale optymizm jego był nieuzasadniony, 
tach chrustu - zawyrokował. - Hm, co to może znaczyć? - mruk- rzałem na tle białego śniegu dwie czarne bo oto w głębi lasu mignął zajęczy ogo~ 
Tu muszę objaśnić, .że Radionycz „łap- nął i zaczął znowu przyglądać się śladom plamki. Były to oczy bielaka. Obok wid- nek, który w gwarze swojej nazywają my­

ciami" nazywał · zające. Inni przezywall je na śnieg-1. A ślady te mówiły o tym, źe niały jeszcze dwie małe plamki - ciem- Miwi „kwiatkiem". 
„diabłami zezowatymi", albo jeszcze ina.-1 zając siedzi jednak wśród chrustu. I ne koniuszki białych jego uszu. . I I~folak kiwnął myśliwym na poźegnanie 
czej, ale Radionycz mówił o nich krótko - On skrył się tutaj z całą pewnoś- Leb, zająca, wyglądającego spod stru- swoim „kwiatkiem" i zniknął wśród drzew. 
„ła.ooie". cia! - mruknał stary m.Yśliwy - Nuźe, stu, obracał się w. stronę str~~lców. KiedY, !'lum. B. 

, • 

I 
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WICEK: - Hallo! Nie biegaj pan po 
jezdni! Na przystanku się wsiada! 

P ASAżEROWIE: - Dokąd się pan 
pcha? Przecież tramwaj w ruchu! 

SZABERSKI: - To cóź z tego, że w 
ruchu? Muszę wysiąść i koniec! 

SOBEK: - Pardon, ja wsiadam!„. 
SZABERSKI: - A ja wysiadam !.„ 
SOBEK: - Dureń z pana! 
SZABERSKI: - A pan - cymb ł ! 

WICEK: - Odzwyczajcie się, panowie 
wsiadać i wysiadać w czasie jazdy! Szczę­
ściem, że skończyło się dzisiaj tylko na 
guzach! Mogło być gorzej_! SOBEK: - E, głupstwo! Nie mam cza-

1\l wyczekiwać na tramwaj ! 

Dlaczego? 
Był to już tnydziestydziewiąty ·• tele­

fon tego dni11. Obywatelka B. z ruesłab 
nfCł energią nakręcała jeden numer p~ 
drugim, prowadziła jedną po drugie) 
ror.mowę - w5zystkie bez skutku. 

Wi:esreie w tej telefonicznej wędrów 
ee od Anna.sza. do Kaifasza trafiła pow­
tórnie do ośl'odka: zdrowia przy ul. WóL 
czańskiej 114. 

- Gzy mówię z kierownikiem ośrod 
ka? Proszę pana. w ośrodku przy ul. 
W óler.ańskiej 225 powied<ziano mi, że je 
dnak pan mógłby mi pomóc. J~ ~zeci 
]ui dzień staram si~ o lekana I ~1ąg~e 
be:iskutecznie. A ta~ w Audi:zeiow1e 
mój chory mąż czeka, 

- Powiedziałem pani, że nie wysyła 
my lekarzy poza Łódź. 

- No di>brze, ale dlac'tego nie zorga 
nizowaliście dotychczas -08rodka ,zdrowia 
w Andn.ejowie? Dlaczego tam nie ma 
ani jednego lekarza? A jeżeli już tak 
je1t, dlac'tego nie przyjdziecie z pomocą 
mie!;zkańcom Andrzejowa. Przecież ja 
pracuj~ w Lodzi i powinnam .,;1aleie u 
was pomoc. Chory jest w takim stanie, 
że nie mog{I go przywozić do Lodzi. 

- Trudno, proszę pani. Jak pani chce 
mieć lekarza w Andrzejowie, niech się 

1 pani wyetara tam o lokal dla ośrodka. 
• * • 

Obywatelka B. otrzymała pomoc dla 
chorego męża, ale tylko dtięki własnej 
niestrudzonej eliergii oraz dzięki pomo­
cy kierownika wydziału Mrowia. 

Wypadek cytujemy, ahy zapytać: 

1) Czy kierownik ośrodka przy ul. 
Wólczańskiej 114 poważnie liczy na to, 
ie „przyciśnięci do muru" chorzy zdobę 
d'ł lokal dla ośrodka zdrowia w An­
drzejowie? 

2) Czy mieszkańcy Arulrzejowa nie 
n1ają prawa do opieki lekarskiej w tym 
samym stopniu co mieszkańcy Lodzi? 

3) Czy ten przyklaclowy wy,padek nie 
jest jeszcze dość wymowny, aby natych 
miast i wszelkimi siłami zorganizowa­
no stałą placówkę lekarską w Andrzejo 
wie? (b) 

Wycieczką do Bułgarii 
organizuje „Orbis" 
dla świata pracy 

W ramach wczasów turystycznych 
„Orbis" organizuje dla świata pra­
cy wycieczkę nad Morze Czarne, do 
Bułgarii. 

Pierwszy turnus, który trwać bę­
dzie trzy tnodnie, wyjedzie 4-go 
sierpnia. Później nieco wyjadą dwa 
następne turnusy. 

Zapisy na wyjazd do Bułgarii, jak 
również wszelkie informacje, przyj­
mują rady miejscowe fabryk, przed­
siębiorstw i instytucji. 

(z) -
~fr»}~ 
Pani Eulalia wyjechała na wieś 

ze swym synkiem.. Gdy znaleźli się 
·w lesie, mama przystanęła i odzrwa 
się: 

- Widzisz, Tadziu, te kuleczki? 
To są jagody .„ 

- A dlaczego -te jagody są takie 
czerwone i ~lale? 

- Bo są jeszcze zielone. Jak 'bę­
dą granatowe, dopiero wtedy staną 
sie czarne„. 

Szkoły znowu roz~rzmiały 

. w 82 budynkach 
Przedstawiciele komitełów rodzicielskich -i nauczycieli 

WODY!„. 
Czekaliśmy na nią dwa lata, Z<L,pisując 

w międzyczasie stosy papieru. Chodzi­
liśmy, pro!iliśmy, tlumaczyliśm)", że 
idzie tylko o pogłębienie studni. 
Wszystko jest - i motor i rury. Trzeba 
tylko wykopać kilka metrów ziemi. 

nad iakościq wykonywanych 
, 

czuwac 
. . 

pow1nn1 prac 
kończyć w terminie - przed 1 
września. 

Nauka jeszcze trwała, gdy rozpoczęły się już remonty budyn­
ków szkolnych. Ponieważ jednak nie mo~na była przerywać normal­
nych zajęć - przede wszystkim zajęto się napi"awą dachów. Obe­
cnie zaś przystąpiono do. prac właściwych. 

Ważne jest wykończenie na czas 
wszelkich robót, by dzieci po po­
w1·ocie z wakacji mogły rozpocząć 

niowej 8. Byly to wszystko robo- normalnie naukę w nowym roku 
t~1 niezbyt duźe, ale i z poważniej szkolnym, ale trzeba też niemniej 
szych remont6w wykańcza się już szą zwrócić uwagę na jakość wy­
budynki szkolne przy Jesiono1vej konywanych prac. Powołane są do 
38, Sterlinga 24, Wspólnej 5-7 ł tego komisje remontowe przy każ 
Rybnej 8. dej szkole, składające się z przed 

Nareszcie przyszli. Dziarscy robotni­
cy tak sprawnie się uwijali, iż za kilka 
dni zawarczał motor. Pobiegliśmy szyb 
ko do kranów i... znów przyszło kilka 
komisji, Badali, szukali, :wreszcie Z1U1,. 

ltjeli.„ maleńkq szparę w zbi.orni•ku 
znajdującym się na strychu domu. 

Do dnia wczorajszego . Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane otrzymało od Wydziału 
Oświaty zlecenia i dokumentację 
na roboty w 211 budynkach szkol­
nych. Nie jest to jeszcze pełna li­
czba szkół przewidzianych do re­
montu, dobrze by więc było, żeby 
Wydział Oświaty przyśpieszył wy 
danie reszty zleceń. 

.Kosztorysy, które stanowią pod 
stawową część dokumentacji przy 
robotach remontowych, są w bie­
żącym roku dużo lepiej opracowa­
ne niż przed rokiem. Usunięto 
więc najpoważniejszy mankamrłlt, 
który utrudniał terminowe wyko­
nanie remontów. 

Zalogi MPRB z calą energią 
przystąpiły do remontowania bu­
dynków szkolnych. Podjęto już 

prace w 82 szkołach. Wiele z nich 
zakończy się w najbltiższych dniach 
jak np. w budynkach przy ul. ul. 
Hipotecznej 3-5, Limanowskiego 
121, Mackiewicza 9, Trenknera ~7, 
'l'okarskiej 7, Jaracza 63, Polud-

Szczepienia 
przedłużone 
do tS lipea 

Wobec zwiększenia się frekwencji 
w punktach szczepiennych - Wy­
dział Zdrowia przedłuża okres szcze­
pienia przeciwko durowi brzuszne­
mu nieodwołalnie do 15 lipca b. r. 

Wobec tych którzy nie wykorzy­
stają możliwości zaszczepienia się w 
tym czasie zastosowane będą kary 
przewidzianę zarządzeniem Prezy­
dium Rady Narodowej z dn. 14 mar­
ca 1951 ~ -

Zeszłoroczna akcja remontowa stawicieli komitetu rodzicielskie­
poprawila trochę stan szkół łódz:: go, rady pedagogicznej i kierowni 
kich, toteż w tym roku mniej jest ka szkoły. 
prac murarskich, a. za to więcej Komisje remontowe winny czu­
szklarskich, zduń$kich, malar- wać nad należytym przebiegiem 
skich itp. Do tych robót potrzebni prąc, kontrolować czy czegoś nie 
są fachowcy., których w Lodzi ma pomil'l(ięto i o każdym zauważo­
my mało i z tego względu reszta nym niedociągnięciu natychmiast 
zleconych remontów podejmowa- meldować w Wydziale Oświaty. 

·na będzie w ci(gu miesiąca lipca, Taka współpraca zagwarantuje 
w miarę wykańczania innych szkół., nam nie tyllco terminowe, ale i ja 
Załoga MPRB zobowiązała się jed I kościowo ifobre wykonanie remon 
nak wszystkie remonty . szkół wy- tów szkól Zódzkich. (l) 

Mały reportaż 

Muchy,· szczury • 
1.„ MPO 

D
UŻO zieleni, schludne dom-1 muchy w mleku, muchy na maśle, 
ki rodzinne po obydwu stro- muchy na pieczywie. Nie wiecie 
Jiach jezdni. Obok miniaturo- jeszcze, że i szczury mamy też! Mó­

wego parku - nowoczesne, piękne wiłam komisji sanitarnej, kiedy tu 
budynki szkolne, w których mieści ostatnio była! 

Byli, spisali, i poszli. A my, lokato• 
r.iy wpatrując się w tę szczelinę dalej 
piszemy podania i czekamy.„ na wor 
dę: 

Lokatorzy domu 
przy ul. 1-go Ma10. 50 

Ciekawa wystawa 
o naczyniach 

w parku Sienkiewicza 
Do dnia 15 lipca otwarta jest w 

Lodzi w Ośrodku Propagandy Sztu­
ki w parku im. Sienkiewicza wy­
stawa zorganizowana przez Muzeum 
Etnograficzne w Lodzi pod tytułem 
„Naczynia w kulturach -ludowych". 

Wystawa ma na ce1u zaiporznanie 
szerokich mas społeczeństwa z za­
gadnieniami związanymi z przed­
miotami na pozw pospolitymi jaki­
mi są naczynia, a które jednak w 
rzeczywistości spełniły dużą rolę w 
cywilizacyjnym wysiłku człowieka. 
Wystawa pokazuje naczynia z róż­
nych surowców wykonane w róż­
nych warunkach geograficznych, go­
spodarczych i historycznych. 

Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 10-13-ej i ocl 15-20-ej, w 
niedziele bez przerwy od 10-20-ej. 

się szkoła podstawowa nr 47, szkoła * "' * 
nr 49, oraz „wieczorówka". Nic więc Smród muchy i szczury - oto pła- Wypoz· yczaln1·e ks1·ąz· ek 
dziwnego, że nie zbył długa/ uliczką., gi ulicy Staszica i okolicznych. A 
a nazwano ją imieniem Staszica, prZYczyną i źródłem ich jest zsypi- I • łód k" h 
rozbrzmiewa głosami młodzieży od sko śmieci, znajdujące się u wylotu pOWS iJą W Z IC 
rana do wieczora. · ulicy. . · dl h · k - h 
Miłe wrażenie psuje trochę„. za.- Zsypisko - to ogromne pole po 0818 8C ffilesz amowyc 

pach. Wlaściwie to nie zapach, a po dawnej cegielni, rozorane dołami, w osiedlu mieszkaniowym im. Ju­
prostu obuydliwy fetor. Panuje głębokimi na kilka metrów. Teren liana Marchlewskiego na stokach 
wszędzie, choć i szkoła i domy cią- wyrównuje się właśnie przy porno- otwarta została miejska wypoży­
gnące się wzdłuż ulicy sprawiają cy śmieci, zwożonych z całego mia- czalnia książek dla dorosłych. 
wrażenie idealnej wprost czystośł:i sta przez samochody Miejskiego Wypożyczalnia liczy ok. 3 tys. to-
i porządku. Co to może być?.„ Przedsiębiorstwa Oczyszczania. mów dzieł z zakresu literatury mar-

* * * · - Do stu wozów dziennie przy- ksistowskiej, beletrystykf i literatu-
ldąc uliczką spotykamy stojący na jeżdża do nas - powiada kierownik ry naukowej. 

chodniku wózek dziecinny, a w nim zsypiska ob. Motyliński. - Jeszcze Uruchomiono też specjalny dział 

''polonl• a'' śpiące niemowlę. Dziecko jak z półtora roku, a wyrówna się łiteratury rosyjskiej i radzieckiej. W 
wszystkie inne, ale.„ wszystkie doły. / najbliższej przyszłości w wypoży-

b d , , I - Proszę pani, przecież to ma- - A co robicie, żeby uchronić o- czalni zorganizowane · będą wieczory 
c ce orownac leństwo muchy zjedzą! kolicznych miesżkańców od skutków literackie i pogadanki na tematy na-

G 
' d H I .„ Wyglądająca oknem matka dziec- gromadzenia tych wielkich ilości ukowe. 
ran _ ofe OWI ka wzrusza ramtonam1 1· wskazuje nieczystości? w bieżącym sezonie letnim otwar-

„ ręką na wylot uliczki. - Co parę dni chlorujemy brzegi te zostaną jeszcze miejskie wypoży-
Obecnie przeprowadza si~ remont - To stamtąd. Nie ma na nie ra- dołów. czalnie książek na Starym Mieście, 

jednego z większych hoteli w Ło- dy. W mieszkaniu czy na ulicy, - Ale to kropla w morzu,\ te tro- na kolonii im. Montwilła _ Mirec­
dzi - „Polonii", która już 15 maja wszędzie pełno much i pełno obrzy- chę chloru - do rozmowy wtrąca kiego i na kolonii Teresa" w Julia-
otrzymała nowowybudowaną oficy- dliwego zapij.chu. Muchy wszystkich się ob. Borucki, mieszkaniec pobli- nowie " 
nę o 24 pokojach. nas zjadają.„ skiego domu z ul. Staszica . ....:.. Po . · 

Wszystkie pomieszczenia odnawia * "' * deszczu śmieci parują i fetor taki, , J • · k. 
się obecnie, zaopatruje w nowe me- W sklepie PSS przy ul. Staszica że wytn;ymać nie można. A jak UZ: W CZ:WClrfe 
ble oraz kozetki i fotele - łóżka, któ- ruch, bo akurat pr:iywieziono młe- przyjdzie wiatr. to całe tumany G 11 
re przy większym napływie gości u- ko. Kobiety z garnkami i butelkami śmieci i papierów lecą na po4wó- premiera 

11 
ranicy 

możliwią zorganizowanie kilkudzie- w ręku stoją przy ladzie rozgląda- rze. 
sięciu dodatkowych miejsc. jąc się, co jeszcze trzeba by kupić - Do tego jeszcze szczury się o- w Teatrze im. Jaracza 

Na dzień 22 lipca ma być wykoń- do obiadu. kropnie panoszą - dodaje ob. Sob-
czona kawiarnia hotelowa od ulicy - No wie pani, żeby już o tej po- czyk, również mieszkaniec ul. Sta- Jedną z najciekawszych sztuk, ja­
Kilińskiego. Cały fro:nt kawiarni o- rze było tyle much„. Wyobrażam so- szica. - Szczury się chloru nie bo- ką grano w rama.eh Festiwalu Pol-
trzyma efektowne podcienia. bie, co się będzie działo jesienią. ją. skiej Sztuki Współczesnej - „Gra-

Po zakończeniu wszystkich prac Nakryjcie trochę ten ser, przecież • • • I nicę" zobaczymy już w najbliższym 
hotel ten będzie niewiele ustępował obrzydliwość patrzeć! Władze sanitarne powinny się za- czasie na scenie Państwowego Te-
pod względem wyglądu zewnętrzne- - Tak pani mówi jakby pani nie jąć sprawą ul. Staszica. Nie można atru im. Jaracza. 
go i wyposażenia „Graną- łlotelo- wiedziała, że to świństwo wszędzie przecież pozwolić, aby stan obecny Premiera tej sztuki odbędzie siE: 
wi". włazi, - sprzedająca się zdenerwo- trwał jeszcze półtora roku, póki się w dniu 5 bm. W roli głównej wy-

, (u) wała. - :WszYscy tylko mi m6wlą, że nie zniweluje tei;enu po cegi~lni! stąpi Stanisław Lapiński. (U) 

I 

„ 
• 
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Tylko 
dwie drużyny 
bez porażki 

„EXPRESS ILUSTROWANY"' •~r 182 

Nareszcie widać zainteresowanie ... WSZ\> st ko 

Kolejna runda Walki nie wystarczą dla techniki 
i kondycii ... 

firra:łO'Wla w teilli­
sie stołowym kla­
sy B o wej śde do 
kl!asy" A dała na­
stępujące wyniki: 
Kolejarz Łowim:­
Stal Radomsko 
4:5, Stal Zd~ Wo-

---- la - AZS 1:8, 
StaJ P.Lot:rików - Ogniwo Pab. 0:9, 
Bawetna - Stal ży,chli.n 9:0 w. o., 
Stal Żych!l.in - AZS 0:9 w. o., Stal 
Piotrków - Kloilejairz Łowicz 1:8, 
Stall Radomslm - 0gl1Jiwo Fab. 3:6, 
Stal Zd. Wola - Bawełna 3:6. 

,Po tych spotkan~ach iiabelka u­
ksrz.tałtowała się w ten sposób: 

gier pkt. Z;Wyc. set. 
1. AZS (1) 4 4 30-6 60-·12 
2. Ogniwo p ,ab. (2) 4 4 27-9 54-18 
3. KolejairzŁow. (4) 4 2 22-14 44-28 
4 . .Bawełna (8) 4 2 19-17 38-34 
5. Stal Radom (6) 4 2 16-20 32--40 
6. StaJl Pli.otr. (3) 4 1 12-24 24-48 
7. Stal Żychlin (5) 4 1 9-27 18-52 
8. Stał Zd. W. (7) 4 O 10-26 20-52 

TEflT J-111" 
Im. Stefana Jaracza - „ZWYKŁ Y 

CZŁOWIEK" - godz. 19. 
Powszechny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW­

SKI" ($luby murarskie), - godz. 
19.30. 

Muzyczny -""" „CZARDASZKA'" -
19.15. 
Żydowski - „SEN O GOLDFA­

DENIE" - godz. 19.30. 
Pozostałe teatry nieczynne. 
Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepod­

ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

H.INA 
ADRIA - nieC'lynne. 
BAJKA - Saławat wódz Baszki­

rów - 18, 20. 
BAŁTYK - Było to w maju -

16, 18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18, 19, 201 21. 
MŁODA GWARDIA - Dzielny Gaj­

czy - 16, 18, 20. 
MUZA - Wesołe zawody - 18, 20. 
POLONIA - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Wiosna w Sa­

kenie - 18, 20. 
REKORD - Gęsiarek Matyi - 18, 

20. 
ROBOTNIK - Diabelska Grań -

18, 20. 
ROMA - Za cenę życia - 18, 20. 
STYLOWY - „S. O. S." - 18, 20. 
SWIT - Praga roku 1848 - 17.30, 

20. 
TATRY - Wielka łuna - 16, 18, 20. 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wnid­

soru - 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ - Było to w maju 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSć - Nowa Czechosłowacja 

- 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Rywale - 18, 20. 

„ • • 

~nacze1 1eszcze wykorzystać 

polegają tylko 

„czwartki bokserskie" 

tv iebywale 1wrnsum ie w Lod:i ()tl 

kilku dui uikt nie móit·i nci i1111v Lr­

mat, jak tylko o mając.rm się od­
był. meczu piłkarr.kim .. Ex11ress li 11- I 
strou:any" - Cyrk Nr 3. 

Zadania tej imprezy nie na spotkaniach w ringu Nic::.ym innym nie żyje się rów­
nież i w obydu·u „obozach" - tj. tt 

Cyrkrt i „E:rpressie". IT s:;yscy !rr1111 

ją : :apalem, aby na niedzielę 8 lip­
ca osiqę.nąć s:czytową formę. 

Kluby łódzkie nareszcie wzięły so­
bie poważnie do serca sprawę szko­
lenia narybku pięściarskiego. Widać 
to już było po dwóch ostatnich 
„czwartkach bokserskich", w któ­
rych poza „stałymi bywalcami", tj. 
zawodnikami Bawełny, Widzewa· 
Włókniarza z Łodzi, Rudy i Ozorko~ 
wa, startowali po raz pierwszy rów­
nież młodzi pięściarze GWKS-u, 
Ogniwa i Gwardii. 

ku do jednego tylko razu się ogra-1 
niczać. Im częściej ~łodzież_ będzie Dzisia·1 znowu 
na „czwartowym" rmgu probowała 
SW:>:cJ:i sił, tym wi.ę~sze odniesie k<?- wybieramy się 
rzysci, tym szybc1e3 dostarczy się 

łódzkiemu pięściarstwu młodych, na tor kolarski 
wyszkolonych kadr. 

w Helenowie 

Z bralm odpowicd11ie.i ilości piłek 

artyści iulc 1 I 
·'----_,--,.,,. d::.i.e1111ikarzc tre 

t?lfJ(! c::;ym po-
Korzyści z czwartkowych imprez 

byłyby jeszcze większe, gdyby nie 
ograniczano się jak dotychczas je­
dynie do samych walk, bez wyjaś­

Zwolennicy pięściarstwa mogą się niania zawodnikom błędów, które w 
z tego cieszyć. Zyskują bowiem prze ringu popełniają. 

konanie, że w Łodzi robi się już coś Młodzi pięściarze, wchodzący każ­
w kierunku podniesie?ia . poziomu dego czwartku między liny, w nie­
nasze~o boksu. Odpowiednie pr~ygo- wielkim tylko procencie przedsta­
!~warue. n:łodych k!dr Jest pierw- wiają sobą materiał dostatecznie pod 

Zwolennicy kolarstwa będą mieli dziś 
w Helenowie ucztę nielada. Na star­
cie Han:J bowiem najlepsi kolarze z 
całej Polski, którzy będą współzawod­

··1dnie. 'fo ktns ł 
::l.i1dal slrqci 
lampę wisq1cQ tt 

sufitu, Io znów 
wspaniałym .,czr. 
skim'· ::.au;acl:i o niczyć w wy~c1gu 

amerykańskim para­
mi. 

kosz do śmieci - u:szvstko, aby zdn 
być kondycję i technikę. 

ym ki?lnem do te"o celu. I względem technicznym przygotowa-
. Ch~dz1 ter~z tylko o to, by kluby ny. Większość - to młodzież jesz­

!od;;k1e rozwmęły na tym polu sy- cze surowa, nad którą trzeba dopie­
stematyczną pracę. Jeśli już zdccy- ro popracować. 

Trudno przewi-
! dzieć, która z par 

wyjdzie z imprezy 
zwycięsko. Zmierzą 
się bowiem takie 

Wiele z tego powodu kłopotu u 
domu, no ale cóż? Taki mecz„. Na 
wh wsp(//iialr cel! ... 

Mecz jak wiadomo odbędzie się B 
lipca o godzinie 11 na sttulionic Włii. 
kniar::.a przy ul. Kilińskiego 188 
(dawniej Zjednoczonych). A dochód? 
- W całości zasili Fundusz Budo­
wy Teatru Narodowego w Łodzi. 

dowały się wysłać_ n.a boisko Ba~eł- Nic dziwnego, że czasem „ v,-yjdzie" 
ny sw.ych za:wodmko_w po raz pierw komuś nieprawidłowy cios, że ktoś 
szy, me powinny w zadnym wypad- inny znowu ciągle się odwraca, robi 

„a;y" jak: Kapiak - Siemii1ski, Wój­
cik - Mich, Wrzesiński - Czyż, Kla­
hii1ski - Królak, Kudert - Cuch, Wło­
darczyk - Targoński, Dąbrowiecki -
Wandor, Motyka - Motyl, Ulik - Ja­
nicki, Bek - Borucz, Pietraszewski -
GRbrych, Wyglcnda - Glinka, Nowo­
l'zek - Wilczewski, Leśkiewicz - Sa­
łyi<a i Marchwiilski - Świercz. 

o 
~o ?s~atniej .• orażee. z raclonbl.,i!'~ 

Włokruarzem p1łRarze WJChe11 a opusc1l1 
trzecie miejsce, !~dując „o piętro niżej". 
Stan tabeli przedstawia się nast~pu.i~-
co: 

1. Gwardia W-wa 10 20 11:9 
2. OWKS Lublin 10 13 25:15 
3. Włókniarz Chod. 10 12 2.3:l'l 
4. Widzew 10 10 20:18 
5. Spójni.a W-wa 10 10 20:26 
6. Kolejarz Ol. 10 6 9:26 
7. Włókniarz Rad. JO 6 9:26 
8. Gwardia Biał, 10 3 ]2:36 

z wizytą w terenie 
bawili Włókniarze 

Rezerwy piłkars.lcie łódzkiego 
Włókniarza ba.wiły os'batnio w Tur­
ku d Kutnie, gdz.ie rozegniły tZawo­
dy propagandowe. Spotkanie powfa­
towej drużyny Włókniarza z Kole­
jairirem (Turek) dało wynik 4:4 (2:2). 

W Kutnie Mtomiast wynik meczu 
Włóknia.m Ib-Kolejam (K) brzmiał 
7:4 (3:3). W obydwóch miejscowo­
ściach rziawody wywołały olbrzymie 
zallinteresowialllie. 

Kolejarze 
wyciągają wnioski 

Monkowie ZKS Kolej·ai-z--Łódź 
rzbieTają się w środę, 4 bm. o godz. 
15.30 w stołówce DOKP przy ul. 
Więckowskiego 20 na nadzwyczajne 
posdedrrenie. M. i.n. poruszane będą 
wypadki, jaikie miały miejsce w Ra­
dollnsku, a rz. których niarleży wyciąg­
nąć odpowtiedn'i.e dla SiPOl'towców 
wnó.osk!i. 

zbyt niskie uniki itd. Sędzia ringo­
wy błąd czasem wyłapie i wtedy u­
dziela krótkiego pouczenia. Jednak­
że nie zawsze. W ringu nie ma zresz 
tą na to zbyt wiele czas~ 
Młody zawodnik nie może więc ko 

rygować wszystkich popełnianych 
błędów, jeśli mu nikt na nie nie 
zwraca uwagi. Z pomocą powinien 
w tym wypadku przyjść trener lub 
insf.ruktor organizując po każdym 
„czwartku bokserskim" wspólne o­
mawianie walk. 

Kilka facho wych ws!: azówek w 
tym gronie ze strony trenera, kry­
tyczne uwagi kolegów powinny po­
zostawić w pamięci ml.odego pięścia 
rza trwały ślad. Gdy je dobrze za­
pamięta i przemyśli - bl~dy będą 
mu się zdarzały coraz rzadziej, aż 
się ich wreszcie zupełnie pozbędzie. 

Do tego m. in. sprowadza się rów­
nież zadanie „czwartków bokser­
skich". Sama Wiłlka daje oczywiś­
cie dużo, ale trzeba też wyciągać z 
niej każdorazowo pewną naukę. War 
to więc się zastanowić w klubach 
nad jak najszybszym wprowadze­
niem wspólnych dyskusji nad czwar 
tkowymi imprezami pięściarskimi. 

(kł). 

Budowlane Przedsiębiorstwo I 
Powiatowe w Ład~ Przedsię­
biorstwo Wyodrębnione Piotr­

kowska 50 - podaje do ogól­
nej wiadomości, że stosownie 
do uchwały _!l,ady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14. XII. 
1950 roku wszelkie zażalenia i 
odwołania są załatwiane we 

I wtorki od godz. 14-ej do 16-ej 
przez dyrektora lub jego za­
stępcę. 484 

Na talr.ą imprezę uJ11rto się zaw­
czasu zaopatrzyć w bilet, Zadanie 
jest ułatwione, bo pr::.edsprzedaż bi 
Zetów odbywa się codziennie od godz. 
10-15 w Miejskim Ofrądkii Infor­
macji (Piotrkowska 10.J.a}, w Biurze 
Reklam i Ogłoszeń „Prasa" (tamże) 
oraz w Ir.asie Cyrku Nr 3 na Placu 
Niepodległości. 

Pospieszcie się więc, bo mo:ie :a­
braknąć biletów! .•.. 

Impreza rozporznie Bię punktualnie 0 
godzinie 19-e.i. Zakończenie jej odbę­
dzie się już przy zapadających ciemno­
ściach. Organizatorzy pomyśleli jednak\ 
u tym, 7.astępując 500-wattowe żarówki l 
„ty:.iączkami" . Tak więc „gwiazdy" na 
torze będą należycie oświetlone.. --------------• 

Pracownicy poszukiwani 
Księgowych wykwalifikowanych, pi 
sarzy budowlanych na wyjazd do 
Budziszewic oraz robotników do ro­
bót ziemnych w Łodzi zatrudni na­
tychmiast Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10, Ro­
boty Inżynieryjne, Zarząd Budowla­
ny w Łodzi, Magistracka 7-9. Zgła­
szać się do sekcji kadr. 501 

17 wykwalifikowanych tokarzy, 7 
pomocników tokarzy, 2 frezerów, 42 
ślusarzy, 35 pomocników ślusai:zy, 
5 uczni ślusarskich, 5 kotlarzy, IO ro 
botników, 5 księgowych, zatrudni 
natychmiastJ.Vliejski Zarząd Przemy­
s Terenowego w Łodzi, ul. Połud­
niowa nr 11, II-gie piętro. Zgłosze­
nia osobiste przyjmu]e dział perso­
nalnJ:. 497 

Robotników, pomoc fachową, toka­
rzy metalowych zatrudni od zaraz 
,Przedsiębiorstwo Remontowe Ma­
szyn Przemysłu Bawełnianego w 
Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział 

Personalny, ul. Armii Ludowe 25, 
płaca wg. stawek akordowych dia 
przemysłu metalowego. 499 

Wykwalifikowąne szwaczki poszu­
kuje Spółdztelnia „Przodownica" 
Łódź, Narutowicza 57. 496 

Księgowego kosztów własnych, księ­
gowego, planistę, referenta zbytu i 
maszynistkę zatrudnią Łódzkie Za­
kłady Papiernicze w Łodzi, ul. Ko· 
pernika 60. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje z podaniem życiorysem 

- sekcja personalna. 503 

„Rękodzieło Artystyczne" Spól· 
dzielnia Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego w Lodzi, ui. l\ 
Więckowskiego ?, podaje do ł 

ogólnej wiadomości, że stosow­
nie do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 
1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołania są załatwiane w 
czwa_·tki od godz. 15·e.i do 17-ej 
przez przewodniczącego lub je­
go zastępcę. 488 

Ogłoszenia drobne 
OWA pokoje kuch\ TRYKOTARSKĄ 
riia komfort Kra-- maszynę oraz poń 
ków, zamienię na czosznicza na cien 
takie same Łódź.tie wyroby i dzie 
Listy „Prasa",cięce kupię. Km:.p 
Kraków, Rynek 46,~e, Kraków, Ka­
nr 3399. 4951wiory 2-12. 504 

3?0) 
Usłysz~ł odgłos ~ekkich krok6w, szczęk l b~ś. mnie n.ie sz~k'.11ł?. ~~Y nie napi~ałam 

klucza ... 1 cofnął się krok w tył. c1, ze będzie lep1eJ, ieslr o sobie zapom-
\Y.( drzwiaich ukazala się Anna. nimy? · 
Młoda kobieta, na widok niespodzie- Nie spodziewał się, ze przywita go 

wanego gościa, zbladła. w ten sposób. A równocześnie jest. za 
- Dobry wiecz6r, Anno! - rzekł ci- dumny, żeby się przyznać, że przygnab 

cho Gorayski. go tutaj wielka tesknota. 
- Dobry wiecz6r! - Anna iest wy- - Przyszedłem. do ciebie - mĆ>wi sif?,c 

raźnie zakłopotana i wzburzona. się na spokój - w sprawie zupełnie innej. 
- Czy zastałem panią Dębiszową? - Przyszedłem jako twój przyjaciel. Chcia­

Nazajutrz miał dzień odpoczynku. że, wyszedłszy z cukierenki, skręcił w uli- pyta, nie patrząc Annie w oczy, K.rzysz- łem przestrzec cię. Widziałem się dziś 
W czasie drogi obiecywał sobie, Że spę- cę, przy której mieszkała Dębiszowa. rof Gorayski. przed południem z Rajmundem... Wiesz, 

dzi go z Anną. Teraz dzień ten wlókł mu Długo t niespokojnie krążył opodal jej - Nie. Pani Dębiszowa wyszła! - tym feldfeblem żandairmerii. Rajmund 
się nieznośnie długo. domu, jak gdyby łudząc się nadzieją, że Anna również unika spojrzeń Krzysztofa. powiadomił mnie, że z Łodzi przyszły no-

Przed wieczorem iposizedł do cukierenki spotka Annę. Chwila obop6lnego zakłopotania. we monity w twojej sprawie. Twój mąż 
na Krakowskie Przedmieście. Siadł samot- Ale tak~e dobrotliwe przypadki zdarza- Czy m6głbym wejść„. i zaczekać na poruszył widocznie niebo i ziemię, żeby 
nie w kącie i w zamyśleniu palił papie- ją się raczej w powieściach, niż w życiu: nią? odnaleźć cię. 
rosa. tej, za którą tęsknił, 1liie zobaczył. Jak sobie Życzysz. Przestraszyła się. Dzisiaj bała się sto 

Spoza bufetu patrzy na niego kelner - A może jednak p6jść do niej? Młoda kobieta wprowadza go do swo· razy więcej, ażeby nie dostać się z powro-
Groński. Wygląda to tak, jakgdvby do w pewnym momencie zapomniał o swojej jego pokoiku. Cichego, smutnego pokoiku, tem w ręce męża. Teraz chodziło je} nie 
rozumiewał się on dlaczego Krzysztof męskiej ambicji, ale zairaz potem pohamo- gdzie jedyną weselszą plamą są zielone tylko o siebie, ale i o dziecko, o kt6rego 
przyszedł tu sam, dlaczego jest smutny. wa.ił ten odruch. mirty stojące na oknie. istnieniu Henryk Karwicz nie powinien 

Gorayskiemu przypomina się rozmowa, . - Nie, nie p6jdę!. .. Sama zdecydowała, - Czy nie wiesz, kiedy wróci ·pani Dę- się nigdy dowiedzieć. 
jaką miał z nim niedawno. Że tak ma być. Nie b~dę się jej narzucd! biszowa? - pyta gość, nic wiedząc wła· - Sądzisz, że grozi mi nieb"ezpiecze11· 

- Tak, tak! - zapalił ipapiero5a. - - odszedł wiel!1:imi krokami. ściwie od czego zacząć. stwo? - zaczęła się jąkać niepewnie. -
Trudno jest połączyć miłość z pracą kon- Ale parę dni potem przed wieczorem Teraz dopiero odważyła się spojrzeć Przecież mam dobre „lewe" papiery„. 
spirartora... szczególnie, jeśli to jest zła wrócił tu znowu. Tym razem nie zatrzy- mu prosto w twarz. Zmieniłam kolor włosów.„ Nie tak łatwo 
miłość. ' mał się na ulicy, <l>le po kr6tkim wahaniu - Krzysztofie! - zaczęła z cichym odnajdą mnie tu, w Lublinie„. Czy jed-

Zn6w dognało .go wspomnienie o Annie. I po&Zedł prosto na górę. I wyrzutem. - Po co ta komedia? Dlacze- na:k sądzisz, że jest możliwe, iż„. 
Sam nawet nie wiedział, jak to się stało, Zapukał w zna:ne sobie drzwi. goś przyszedł? Czy nie prosiłam cię, Że- (D. c. n.} 
------------------------------------------~·'----- ---------------------------------
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